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·A. B1le~don~~yc1aw.kasie t~atruodl ~ Rft~lf" 1 a 15,, ~I ZAGHODA SOBKOWA'' ~· lO-e1 do 2-eJ i od 4-eJ do 7-eJ po poł. I lffl~ !I u itt~ =rfl ~~ " • · • I APOTEOZA · 1 t k · · · · Sztuka ludow8 w 6·ciu obrazach ze spiewami Zabłockiego. ~ p I ,.., A t z· d .. .1 i.us rowana z muzy ą l spiewam1 T" • O Svy . r • je noez em !l alrtualno-lokalnerni. A n o n s: Niedziela n~ 

. ,;. ~ ~ ~·--~----------· r tM!a 'M PM' M"MI Okopy przestały gnieść tak moc- częscrnm, jakie spadło na nasz krai słabych naszych woli umocnić, in~oja-
OglOSZelli&m no, jak gniotły. Zjawiła się moż- w kończącym się, okresie j~go wy- tywę obudzić w sobie j, zamiast bez~ 

ność jakiej takiej pracy, jakiego ta- jąt1rowych dziejów, a w przededniu myślnie :tyciu się przyglądać, pójść 
1j kiego zorganizowania życ.ia rozbitego, nowei, idącej lm nam ery. to życie budować i nosić własnemi ;~ • Schwytani na gorąćym nozyn- jakiej takiej akcji ratunkowej w kie- Nie wahaimy się stwierdzić tego r 1rnmi cegły pod budowę gmachu ,_ij .KU kradzieży drzewa _w okoli-. h . . kul,_ f k d . 'ł . Il'""Z"'J. kultury, ruino"'ane1· tak dług-0 •. h. Łod al runku zac owama nasze.J bury. .a ttL Nfo n:mmy na m1aru s1 , me '"" v ~ 1 " ~; -oe.~ zi, x.~st ·

1 akaz;am. I w takiej chwili brakuje nam mamy do zbytku ani woii, ani energji, E:raj woła na nas, woła na wszy~ H przez pana Gu ernatora, na ludzi. b l ć · l stkich, ldórzy moźemv. mu dać ;1~dn"' ~ mocy przysługującego mu pra- a potrze y nasze są sto uo , w1ę r- ,.. ,, wa policyjnego, :-;'·na miesiąc Przemoc zrobiła swoje. Po czter- sze, niż kh znsnoko;i-rnie. tylko myśl zdrową, jeden drobny, 
więzienia: 

dziestoletnim, bezprzykładnym w dzie~ We wszystkich naszy0.h instytu- ale czysty w zamyśleniu i w poczę
jach ucisku, stanęliśmy wobec zjawi- cjach Irnlturnluycb, we ws?iystkich ciu l:3Wojem czyn, .jedną chwilę ofiar-

1. Stanisław Sołtysiak: z Konina. ska społecznego, któremu na imi12 1iaszych stow~irzyszeniach, k6łknch, ną na rzecz dobra ogólnego. 
2. Józef Olczewskj z Łodzi. niemoc. organizacjach-brak iudzi. Odezwijmy się na to wołanie we 
3. Jan Jarzembowski z Łodzi. Lata bierności, apatji, snu, cięz. Niemoc jakiegokolwiek czynu o- własnych swoich duszach i szukajmy ~ 4. Jnljan Cieliński z Łodzi. kiego borykania się z przeciw n ości a- garr.iia iesz'.'.ze tak szerokie kręgi w 11lch mocy, potrzebnej do spełnie~ 

ł 5. Max CielMski z Łodzi. mi, życia w ciemnicy, bez sł0ńca, mi(!szkańców rw.szego h:raju, iz chcia- nia o~ol~ązJrn. 
~as• !llllli0"'5!1SPl"3',.,,,,._li!Hlil!lllllilllillmVil!i!l'*'!llll!!!!l!!m*DWICHED&im""""""~' bez powietrza, bez szerszego od de- foby się dąć w jakąś olbrzymią sur- Z. D. 

chu, zrobiły swoje. Znie.Jołężnieliśmy. mę i obudzić. tych, którzy śpią lub 
Wobec najżywotniejszych !?<aga.dnień, w niedołęstwie p;nuśnieją. 
wobec najdoniośleiszych wypadków Jest nas w Królestwie Polskiem 
ręce nam ·opadają, a myśl nasza cze- bez mała 11 miljo11,'.iw. Ile sił nie,,;u-

W ci~gu długieh latucisku prt.y- pia się trwożnie haseł, zapommając żytych. dr:r.flmie ie'-"7.<~7'"1 w tei masie, 
zwyczaillśmy się wiele kłaść. na karb o czynach. j]e ink:jatywy spocz;y·wa t.am w posz-

Co prze'd 28 laty mówiono 
o vrnjnie obecnej. 

jego ucisku. Nie mogliśmy oddy- Brzmią wprawd:?;ie nawoływania, czególnych umysłach, He zdrowia Włafoiwie o wojnie tej, jako ta· 
chać, nie mogliśmy rozwijać swoich })adają dźwięczna frazesy, ale znaj- jest w pop;lądacł1 i ocenie zada1i te- kiP-j nie mówiono, uatomiast oma-
eH, nie mogliśmy zu~ytkowaó jaw- dują one tylko odgłos w społecz;ęń- raźnieis:iiuści i pr~~yszłosci. wiano szanRe wojny Niemiec i Austrii · d 1 z Hosją i Francją. Ani stanowiska oie swoiej enargji, więc mówiliśmy, stwie, nie materjaHzują s1ę zaś, nie Praw a, że ta masa ie st w o - w łoch, ani udziału Ang]ji, ni inter-
ł.e to przemoc temY. winna, i mówi- przechodzą w życie, jako idee kie- brzymiej większości swojej ciemna wencji Belgii. Japonii, 1l1urcji - nie 
Uśmy słusznie. Ale jednocześnie by- rownicze. jeszeze i dlatego apatyczna i bierna, przewidywano. 
fa, w nas nadzieja, że, skoro tylko Niemoc nasza była i jest tak ale tem większe obowiązki wk!ada Wówczas to - r. 1886 - przy warunki si"' zm1'en1·n k 0 1~r · . 1 to na t . .,.,"·h, co p'"zez świ'atło urny- uchwalaniu przez parlament niemiec„ '1l ~· s or .... ępuią- wrn ka, że w ciągu uLieglych kilku "'- ~ -ce nas wi<>zy zost 1 ź · l b słó"' swoich wysunęli si<> na czoło ki kredytów wojennych - wszcz~tc-~ '1l aną roz u mone u lat, może najsmutnieJszych, ja!de " - '" polemik~ na temat wojowniczych za-·~padną, natyoh1nias1; rozpoczniemy zna nasza historja, nie wyłoniliśmy narodu. Obowiązki te wolaią dziś na miarów Niamiec. 
i.ycie inne .. Rozprostujemy ramiona, z siebie ani jednej organizacji, 1..--tóra. :nich głGśoo kr;r;ykiem kraju. nie'-la.· Wpływowy dm&nnil:r, organ znn.c 
:staniemy w zwartych szeregach do stanęłaby na wysokości chwm, nie spn.kttianych }Jrzez długie dziesiątki nego polakożercy, faworyzowaneg~ 'f\racy wytęźemy "ałi:i. swo· 1 lat, a rosn!'!"Y"'h z dniem ka"dym nrzez ces. Aleksandra III, · Katkowa, J:' • v ~ Ją wo ę w spełniliśmy ani jednego czynu, któ- .,..._. v 

0 1
' k · 1 • d " ł kierunku dźwigania s1· · · · pod t"'hn1'1>n1·em chw1·11·. Zieią ku n1·m „Moskows iJa 'v\ 18 · pisa: ę na goscmiec, ryby górował nad sytuacją i mógł '". - c „Prasa berlińska donosj, że jako-prowadzący do wszechstronnego roz.. być drogowskazem dia zbforowei du- rany ·otwarte! bliz;ny niezagojone-. by a.mbasador nismieeki w Peters~ 

woju. Marzyliśmy o takiej ehwm, eey narodu, błądza,cei w chaosie. Lud p-0lski b!:dzi si~ lud polski l1urgo zwracał się do rz:'J;d.U rosyi-
wybiegaliśmy ku niej i ,;w długich, Powiedzmy to sobie szczerze. S7.Uka dla siebie dróg, prze niezmien- sk1ego z. ~rzedstawieniaffi:i kt co do nocnych rodakó"" ro m w h" · . . k . · b 1 „uluóoema ianatyzmu roc:;y)s 1ej pra~ " " z 0 ac ' l w I znów w chwilach zastanowie- ną_ faią :u .5 ~0Jen~u Jutru 0 ywate • sy szowinistyczne)", który uiawmł ~iszy samotnych. rozpamiętywań, kie- nia. mówimy sobie: tu przemo.e •lriemu l oswiec.enm, które mu da, mę prlledewsaystkiem w artykułach, uy wiatr świstał za oknem, a śni&- działa. zupełn~ samowi~d:zę. . . pohnęeonyeh. n!ormłe wojs.lrow&j w 
tyca szalała nad Polską. Niedosta:teezaie jesze~e ró~kr~- A m;y~ N1emozech". 

I chwila taka nrzyszla. Nie . .,...owimo nam ręce, niezupełnie .lesz- Zmarły wielki poeta mów-U z ho• A da~ei: · . . • . . . r ~ 1 · k i · . „M1mster niem1eold rne -przesta:1e przyszła wprawdzie w taj postaci, w eze rozkuto nasze okowy, i dlatego ll'ftą 1 go:rz :\ ronJą. pny drzwiaoh. zarr.kniEl!yea wystia~ 
.. - 1akiej pragnęliśmy ją @gl~dae, nie nie mot~my odpowi~dnlo agruprrw11.ó, A itt myślę, te panowie powti.6 ze gwenni stra.teglc~n•mi in.try~ 
~yła promiennym wfłe.holł.am słońca, mi t:Jdpowlednfo zuty6 nas!l'Ych 1ił. D11ta b;r iut megli mie6, 1am1 przi;olwko Rosji, kt~~lj. w7•t~ 

~
' nowi d . d . • . b w 1- .;i I b L Ino oni nie eh.cem eheie6. . • wia. jako Dlespoke·n•i6 6~tad&, a~ . r a ~Ją. Ceg~ · Zlell 1asn.y, ez- S3fi5t.ao to praW•Ja, a. e O (')g; • zącago wyr~źnie do Ml'Wania. -pOlrOTd '. 
e murny I dług1, ale bądź co bądź przemooy działa tu także niemoo, i ta Czy ta memoo ehoenuz ma by6 europe.jskiegu, Jm. podtrzymamu któ·. 
w biegła ku nam z poza chmur i druga jest be3pośrednim wynikiem wieezną nasz11; klątvrrą~ C!!lyż nie po- rego Niemcy, „noblesse {J?i.ige"', mn~ 
'.mg\eł pl'zedświtowych.. pierwszej, jest tern ostatniem niesz-. trafimy sił naszyc.h rozbitych skupić~ szą wydać od razu 47 milJonńw lllt 
I 
}' l 



u.zbrojenla. Dalej powiadają, że opo
''i:YC;ę oh~łamucają niby szowJnistycz
oe artykuły prasy rosyjskiej, dowo
dzące, Jź Niemcy nie po 
-t;rzebują powięlrnzać siły zbroj~ 
; te eksperymenty tego rodzajll s~ 
t!"-l"ffet niebezpieczne, jeśli Niemc;y 
~totnie pragną pokoju, oraz utrzy· 
mania szczerych, wolnych od wszel-
3rioh wykrętów mekle:rskich, stosun
<ców .z Ros.ją". 

I pysznił sł~ organ Katkowa po-
~ęgą RosH, wróżąc w ten sposób: · 

„ W Rosji wiedzą dobrze, fo część 
armji rosyj'akiej moze sparaliżować 
!Uc.łiy armji austrjackioj i że w ra
zie potrzeby druga część nrm='. ro~ 
gyjskiej może wtargnąć rlr.1 NiB
miec, zmuszonych przez Franc'.ę 
1;rzyma6 znaczne· siły na granicy za
chodnie i. Istotnie >Y takich \Varun
kach Niemoy mus:;;,ą do o-:.:tatecznośd 
·~wwiększać !'!Wą urm;ę Opoz,vcja 
więc jest w hł~dzh:·, icśii się temu 
sprzeciwia, ale myli się także i co 
4o tego, że arm;ę · niemiecką uważa 
~a .znacznie dosJronalszą od każdej 
:nnej. W iatooie tak nie iest". · 

I tak dalej w tym duchu in·zmfo.ł 
!>rlykuł „Moskowstrich V'lledom." 
(}dyby atoli dożył czasów obecnych, 
.:;;martwiłby si~ zapewne, ujrzawszy 
<ił~dy w swoich rachunkach. • 

.Słart :sa'liłarfty u na~ 
i w 1Citarąezee~. 

Jedną z najważniejszych spraw 
społecznych, ,jaką niezaprzecze11ie 
jest .hygiena, traktuje s!ę u nas od
. fawna po macoszemu i uważa ia się 
~ko rzecz zbyteczną. · 

Władze omal, że się zupełnie nie 
wtrącają do spraw sanitarnych, a 
zdają je na barki JrnmisJi sanitar
nych, Towarzystw hygienicznych i 
ie.karzy, .którzy dla idei pouczaf ą i 
nawołują do życia hygienioznego, 
:yrzeciwdziałają szerzeniu się chorób 
'?iakaznych i zapobiegaj4 radami za-
wleczeniu epidemji. · 

Ta jednak działalność w prakty
ce jest mniej niż półśrodkiem i wiel
~iej korzyści nie przynosi. 

Najczęściej zniechęceni bezowoc
ną swą pracą działacze, wyrzekają 
się z goryczą swej idei i nakarmieni 
:niewdzięcznością stają się bezczyn
nymi w kierunku uzdrawatniania 
~udności. 

cy)ne, uzurpU'.l"J:ce suh\e wy!qc>zne 
pra\.Yo. zag-lD/iun~a (lo poda·órz, _!~u ... 
ohen jndłoda\n;anyciJ, jatek i d.z1e
~ńc6w fabr:rcznych, nawet vrtedy, 
gdy widmo c.holory stało u pr•Jgu. 
Tak b:vło równie% z Towarzvstwem 
pr~eci~vgruźliczem. j,tóre '1)o•~z,~lo 
w.trącać s~ę do zdrowctności mi1~"Z
kań, co obrażalo pewne organy bu
dowhmo-«anitarne. 

'ro też choroby zakaźne !'la u 
nas stal.vm gościein, a pierw~::;e 
wśród nic11 miejsce zaimuje oq:a, 
która rok rocznie zabier11 1i0zne o
fiary. 

Podczas przechodu wo;sk n:e
miec1dch mieliśmy spos0bno:'..: Frz':
konać s1ę, że wśród tylu Ju<lzt n!e 
spotkał.-1 Rlę ani jednej twarzy no
szącej ślady ospy, podczas gdy u 
n~s, jednu~tek takich sp~tyl~i1 sit2 
\V?e1~ IJl*.::.~ ~~;:1e tv J;ażdc·m InL~~cu:. 

Jest tn dowodem '.·al: sk•zętn:e w 
Niemczech przestrzegana .;est llygie
na i jak zadawnlninjący 1est stan sa
nitarn:v. 

Ale tam bac.zy nad tem pilnie 
\vładza, która w razie u~uwnie;iin. 
pierwszego wypadku oh.oroby zal\'nź· 
nej przedsiębierze natyc.hrnir.sto wo 
ze swej strony wszelkiego rodza;u 
środki j w zarodku tłumi katrfo za
raz~ kosztem rządu. -podczas gdy u 
nas wyjednywa siti fundusz na wal
kft z chorobą wtedy dopiero, gdy 
przyjęła ona już charakter epide
miczny. 

Przeciwko zawleczeniu w grani
ce Niemiec epidemji, na . pograni
czach państwa utworzono stałe stra
że sanitarno-lekarskie z takiemi ur7.fl
dzeniami, które w zunełnoś~i zabez
pieczają przed prr.Gdostanie;u siQ 
c.horób epidemicznych . 

Nietylko odnośnie do ludzi, aie 
i do zw]erząt nadzwycza.i ścisły 
istnieie nadzór weterxnaryjuy, choć
by \\'Ziąć. ścisłą rewłz)tz swiń na 
rampie w Sosnowcu i powtórną; re
wizj:z tyd:Jże w Itatowicaah przy wy
ładunku. 

Widmo chorób epidemicznych u 
nas .z racji wojny i ciepłych dni w 
por.ze zimowej staje się coraz wl~cej 
wyratnie}szem, to też należałoby po
myśleć wcześniej o karnej, a nie po· 
bieżnej działalnośd energicznej na 
wypadek ujawnienia pierwszego wy
l?adku, by, nie jak dotąd, braó się do 
walki wtedy, gdy epidemja przyjmie 
rozmiary zastraszające i walka z nią 
stanie się l}iemożli wą. 

E. 
Tak bywało z Towarzystwami; 

l.lygjenicznemi w wielu mjastacb, a 
:mi~dzy innemi i w Łodzi, które po
oadły w letarg, gdyż władze zamiast 
9omagać im w pożytecznej działal
~ości :paraliżowały, a nawet utrudnia- · W don: u, przy ulicy Dzielnej 44, 
ły ich _pracę, żądając często wyjed„ po kilku godzfoach choroby,· zmarła 
uywama pozwolenia każdorazowo na wczoraj, wśród objawów podejrza~ 
tiosiedienia w wa~nych sprawach. nych, żona stróża, Anastazja Płazew
.aygienicznych. Tak bywało z komi- ska, lat 33. 
5Jami sanitarnemi, które wprost by- Lekarz dzielnicowy, dr. Rundo 
iy szykanowane przez orguny poli- zarządził dokonanie sekcji zwłok, 

Jd.órn odbyła się w obecności profe
:-wrn irniwersyfotu z Tybtngi, dr. 
\Yo:Ha Budanla. ba;derioiogiez:i~ i 
st:nil,_q:~ic:;:;:e, doJ.rnr;au: przez tegoż 
prof. \V o;ffo. irotwierdzily caikowioie 
j1ode 0n.;uia dr. Rt!ndo cu do istots 
c!JOJ';1bY •. 

Cilora. na jd.1rc. dni przed śmiercią 
ud,th sir• •·n.·ł;Z mężem do O''rndy Piąt 
lrn, pod ·Łęczycą i starntfld przy· 
ni1_1sht ze sobą zarazek cllolary. 

Sfery wrjslrn·.v o- lekarskie stwie! 
dził_\', Q;e w o:ondzie p;ąurn otec1Jie 
chorufo w1 drnierę 15 o "ób. 

W Jadze lelrnrslde \~'c•j:::Jrnwe ws pól· 
nie z Kom~sją sanitarna C. IL id. O. 
zar~nd?;;iv naisuro\"vt-;zt3 środki ostre'.~~. 
nosd, w ~cew'z1oi>:fllizowania clwrou;i:-. 

Przed domem przy ul. Dzielnej 
nr. 44 shii 1rn~-te1·un~k u·oj;;;iww_v, 
nieilopu:;zczrijący n;kogo, prócz 1elra-
r_z-". , .. "'\'"fl:ł+"z 'T;eo:zk'i'l"G"1 ic.„c·o „}' ,~ '-- 'r ·"L..'...:I:. '„. -:•..... ""'· · .t. U' • .t.1.. .,_ V!:) 

d01r1n n e ·ro:u1no op'GSZ~zac. uon1u 
przed upłyv.-e;;r 5 dni, podczas któ
l':ych pJdlegvją st::iłej kont.roli lelrnr
sldej 

'Mieszkanie stróżn. gdzie zaszedr 
w.vpadek l'.horoby, zostaf,; poddane 
cl ezy nfekeji, jak również pod v.órze i 
U3tfHi,Y. 

Zmarła, z zachowaniem środków 
ostrożności, pocllow:rna została na 
cmentarzu na Dołach. 

Należy się spodziewać, że wobec 
zarządzonych środ..ków ostrożnóści, 
og-raniczy si~ na tym jednym wy
padlrn. 
- W każdym razie, zwri.H:arny się 
do wrnsdcieii domów łódzkfoh z go
rącą prośbą, aby woben gl'oźnego 
goś0ia, bardzie! niż kiedykolwiek, 
troszczyli siQ o czystość ~odwórz, 
rynsztoków i miejsc uste1.h.iWVch. 

„ ~ (o) 

ino riu~sz~ch ~renu
mr!!rat~r6YHs 

2 :.:i wz9aę~u na iilJ, iłe 
m8ę~~sz3§6 liJP::!liiumerałerów 
nas.c9ch n~e poczuwa się do 
o~o<?„iąz~u re!iu~owi:aaia ~a
le.żuościi za abona11uent9 z 
dniem I słyczirniia r. p. bezwa
runkowo dostarc:za1mie pisma 
zostaniie wstrzymane _łifm 
wszystkim, L~~órzy nie opfa~„ 
cą tak zale~łej preiiu1meraty, 
jako też i za styczeń r. p. 

Administracja 
„N. Kurjera Lćdzkiego". 

- (r) Prze:::n111stk1 n~cne. 
Osoby, którym pozwolono jest cho
dzić po godz. 9 wiecz. opo ulicach. 
naszego miasta, muszą być zaopa-

W łru 
(Dokoiwzenie.) 

minut dwadz~eścfa, Czekanie wyda- W przed!J:i;ień zniknięcia, mówił, że 
wało się George'owl nieskończenie chce udać się do sidepu Ali-Beja, 
długiem. Co minutę spoglądał na gdzie po nocaoh potajemnie odbywa 
zegar'3k. Za kwandrans, za· dziesięć, sit:ż gra w kurty i gdzie można zo-
za pięć minut.„ stać bógatym w kilka godzin. 

irzone w sprc]alne „przepustki noc-J 
ne". Dot.vezy to również i n.kusze~: 
rek, któr_;;ch- zaw,:d \VJIDtig-a niera~\ 
po nocy or! wiedza6 s1.r1 paejentki., 
vV tym celu w:.zystkie aku::zerki po--1 
winnv wmeiti.i;waó się i 71ioż-vó oil 
JJowiednie ;1od.anin 'w biurze' Slow. 
(Na.n-rot 341 międz:: 4- 5 TFilJOł., gdzit> 
im w nuśtęDsti:·fo Kómenda.ntura 
imienne „nrzepustki nocne" prześle. 

(k) D>;:;fo~aci !i'@bctniS2:.'Jł 
""" ,,_... • -- - & ~ ~"'"' _ :A.010HS,!Jil 3.'.:Z:~U"Oif.:'f3iihl!ll~'li'~iBi!a'.; 
m~a®ł:a. SekL·etarjat Komisji mię-' 
il7.YZ•'.·:ązHowej zawiadomił Komitet 
nb.vwatel'-'ki o fakcie dokonania wv
i.Hi:!.'ÓW 12 delegatów robotniczych dn 
Kur::i:::ji 7.Uprowiantownn~a n1iasta, 

DutydE•t:.u3owa praca delegató-.v 
Z\rią7.t\ów zawodowych polegała je
dy;H0 . r:a organizowaniu wyjazdów 
po zairn py, o bPcnie zaś i •11' kie
rownietwie akuią zaprowiantowaniti 
ru.Li sta rn hr,t!iitJ-r D 1:zez t=\Yoich de la~;,_ 
gatów wezmą u·dz!aŁ · 

- (r) ~f~uceiarja Kom, obyw., 
nies. pom. biedIJ.fin zna7duia si~ obe·' 
cnie \V 1)ra 1Yem skrzydle domu przy 
ul. Piotrkow;:;l;:iej nr. z17 i jest otwar
tą od 9 - 12 rano i od 3 - 6 pu 
południu. 

- (1r) [~awa ~<.ucłim;a la"ni~a 
'!i:~ggza. vVe CZ\Ytn•::ek l.'DZ~l0CZJ!l3. 
s·.;ve czynm.-sc1 12 Kur;lrnia robotni· 
cza, ZtH'!ł'liDizon·ana przy Związku za. 

„ ~ l wodowym rob. przem. w1ó rnistego. 
Kuchnla miPśd się przy uL Aieksan
drowskiei M 62, w lokalu L;ao:tiaro
wanym r:rzez p. Ludwilrn Gertner;:, 
a nie w lokalu fabr:vki ri. Re\tera, 
jak to było pierwotnie zaro\e;.·;:one .. 

(k) ~~ E:rn~s~;:;e~a rob~::r~~:lc.iii::yC~"ł. 
Jer'l.nCI z towarzystw akcyjnych .zło
żyło na ręce p. Ignuce·::;·o - Grnla!rn · 
rub. 200 jako dar na rzecz Kuchen · 
robotniczyc.h przy Związirnch zawo· 
dowych. 

(k) Zaku~y dla Zwl:~'F'!~~Óll:iv 
zawodowl;l'ch. Związki zawoG.o w J :
zwróciły sir;; do główm;r.:·o Komitefo 
obywatelskiego o udzielenie jm -po· , 
życztd na kupno produktów spożyw~ ~ 
czyc-11 dla swych członków, pod' 
znst~w .książeczek bankowych. Uwię• 
zienie funduszó·w zvi'iązkow.v0h w ka-1,, 
sach i bankach uniemo!L'..ihv.la·::,~ ą,,ą-~ 
ganizacjom. robotniczym·· rozwrnięcia\, 
w naieżstych rozmiarach akcji ra
towniczej, przyjście zaś im w ten 
sposób z pomocą nie obciąży finan
sów Konutetu obywatelskiego i daje 
mu całkowitą gwarancię otrzymani& . 
z powrotem asygnowanych kwot. 

·· Po za tern związki zawod.owo · 
zwróciły się róvrnież do Komitetu '. 
z propozycją udzielania organizacjom 
robotniczym produktów spożywczych 

.. w komisii, wyrażając gotowość ustale
nia za obopólną zgodą norm obowh~
zujących w odniesieniu do uiszczrn:ii 

· naletności za pobrane towary. 
- (f) Godne nau5i§ad.;:,v,1amic. 

II łódzkie 'l1ow. pożyezkowo·oszczęcl· 
nościowe (Andrzeja 8) z okazji św.i~t 
Bożego-Narodzenia/ wypłacHo swyr.: 
praoown1kom 75 proc. pensji, pom:· 

Aesza mówiła tak serdecznie, że 
Lorenś uczuł dla niej gł~bokie wspói 
czude i chętnie zgodził się uchodzić, 
za jej narzeczonego. 

IV. „ Widocznie był to tylko głupi Gdy zaś Aesza - tak nazywali 
żart", mruknął ze złoscią; wtem czy- nieznajomą - zaczęła bfag-ać H.aula, Trzeba było się przebrać. W dzień ten, od którego rozpo- jaś ręka dutknęła jego -płaszcza. aby on tam nie d1o_dził, śmie- Cywl1ne ubranie zmieniło go bar- . 

III 

~zyna się nasze opowiadauie, snace- Lorens szybko obejrzał się. Za- jąc się rzeid. że nawet malutki Garri dzo, ule Aesza upro3lła anglika, abr ~ując .Przed śniadaniem po swoim o- woalowana kobieca figura zamajac:ay- - drugi sługa Lorensu, wygrał w nakleił _jeszc;.;e przyniesione przez ~rodz~e, Lorens znalazł rzuconą, wi. ła w ciemności. sklepie setkę czerwonych złotych. nią ciemne wąsy. '1.oc?llle z poza ogrodzenia, maleńką - Monsieur Lorens~ - zadżwię- Jednak Raul dał swei umitowanei - Teraz pan zupefoie po,fobn;y ::;apieczętowaną kopertę z adresem czał delikatny głos kobiecy. słowo, że nie pó}dzie więcej do Ali jest do tmka - rzekła Aesza - le~2' -Do Paną, Lorensa". Anglik skłonił się. - Beja, lecz nie dotrzymał µrzyrze- nie traćmy czasu. . W kopercie znąjdował się list, - Wybacz Pan, że dałem mu czenla. Aesza zachorowała na zapa- Lorens nigdy nie bywał w tej 01sany po francusku, nerwową ko- na sieble czekać ~ zlekka się zają- lenie n:ózgu, Gospodyni - francus- części miastu, dotrnd zaprowadziła go <liecą ręką: kując, jakby wskutek szybkiego oho- ka, l(rawcowa - wywiozła ją ze sobą A~sza. Czut, żJ :':uvełnie zgubił się . „Paniet Jeśli Pan chce ratować du, odezwała sie no francusku kobie- do Neapolu, gdzio Aesza powoli przy· w te1 s:cci ciemriycll zalrn.ff,arków, .:::.wy~.h niesze:~ęsnych służących; ta.„, u ~ chodziła do zdrowia. gdz!c krążyli długo: urzy1dź Pan dz1s, o godz. 7 wJeczór - Spieszyłam się, ale miałam Zarobiwszy tam trochę pieniędzy, - Jak Pani mogła za11amięta6 tę· "1a. Stary most. Kobieta, której dro: du~y d~v stans do przejścia... O, jak powróciła do Konstantynopola, otwo- drogę? -zapytał. -sim jest los jednego z nich, po:pro- ja dziękuię Panu za to, że Pan przy rzyla pracowni~ suk;em damskich. - Trzy raz:y przechodziłam t".-wadzi Pana tam, gdzie gubią Bi{} ich szedł! Uratuj pan, uratuj Raula! On i povvoii, ostrożnie zacz~ła zbierać dy, - ocipowiedzbla Aesrm - 11 ,,-d· .dlady". mi jest najdroższym :na świecie! wiadomości mo to nic zu pełn!e .;estem. pt·wnn, List ten cały dzień nie dał spo- Odrzuciła woal i przy świetle_ I teraz oto udało się _jej w końcu czyśmy nie zabłądzili.„ Wi';lz~ . p~u '.;:oju Lorensowi . Byó może, że wszy. gwiazd Lorens zobaczył delikatną, dowiedzieć. gdzie 7.aiaiduje sic tai em- ten maleflki domak'? Tutai tniesci si~ .stko to jest mistyfikacją? • blada, twarzyczk~ turczynki z :prze· niczy ów sk1ep, w którym o, b:vwa sklep Ali-Beja. · Być moie, t.e odzywając siQ 1ia pi~knemi c.za.rnemi oczyma, pełnemi się gra potajemna i niedusyć TI•t tem "tT. ten lis~· sprowadzi na si~ zgubę1 Ale łeS'; . udało si~ jej otrzymać µrote!rnję do \ .}eśli jeszcze tych dwuch nie zginęło. - Uczynię wszystko, co b(!dzie Ali-Beja dla siebie 1 swegn narze- Zatrzymali sit~ przed niskiemi (eśli jest mo~noś6 uratowania ich'?!... w mej mocy, pani - odrzelrł. ... - czonego. · . drzw1czlrnrni i Aesz::i. osti:ożniii.~ za· · Lorens zdecydował si~ w· końou Opowiedz mi pani, o co c.hodzrn · Teraz tviko trzeba odegrać role stukała trzy razy, 1rn.stępuie seJmnd{ na tajemniczą schadzkę. Spiesz&c si~ i ja,kając zac.z~ła. o- narzeczonc 0 ·0, zeby razom z Aeszii przeczeka.fa i za::;tukała viG.ć ;.u:y~~ Kiedy stanął ll-"! Starym mościv powjadanie. Przyznała się, że ka- dostać si~ do tajemniczego _przyb~tku Drzwi zupelnie eic110 otworzyły ~" ~~~~'ł·Pf,~""$9).9-m~~ li~~~ ~au.I.~~~- -~~j kocha.n~~m. i ~~naleźć. -~l~~. ~~~i~~~~~-lud~L jakaś ·ciemna figura P,t:~_yj~ła 
___ ~---------·- ______________ _._ · _ --'""'"""--'---_si.....:..._:._:-i.':~ =;,':~:.~~,_,,,,_ __ ,,...,~,.::~.......,-..;:;. . ..,.-,;,..~:~~-_,,_;_ t„& .. '>'.;0,,i--fi-,~'~i.i.·.;.._„U'~fg;;f;~~-;t;?,~'f;„".1.f;;;-:;";,-,._ '>-.-;'· ,;:;--



mo, że zgodzili sif, oni vrzez czas tyku!ó_w codz!ennej p11trzeby,. który 
l:rwania wojny ot:rzymywa6 50 p:roc. zostame zatwierdzony przez komen
reu sii. . dantu~ę, _POSta?O VI' Ha porozumieć . SiQ 
· •ro samo uczyniło I I Tow. po- z włascrntelam1 sklepów. 
życzJrowo-~s~c~ę~nościowe, k~6rego Komis}a zaprowiantowania mia~ 
siedziba JUlCSCI sl~ przy ul. M1koła- sta m;aża za whtści~e, ażeby ceny 
iewskiej nr. 31. na a~iskuły ust~now1ć tnaksymalr!e, 
1 = · (d) t;.:'liie?lliiec~ie .władze ~yżeJ .których me wolno będzie po
.3fiiillrDiłarne w Łodz1 z11ządały od bierac, pod groźbą surowej odpowfo. 
miJicji dostarczenia adresów ws~yst- dzialnoścL 
kich domów rozpusty w Łodz1, w -- (f) Kooperatyv.ra nsu-
~elu prowadzenia surowei kontroli. czyc!elii. Pomyst utworzenia koo-
„ = (d) PrzeiJS&.~st~i. Gubernia perutywy przy Stowarzysz1rniu nau-
1'.'0zpoczęła ponownie wyda~J.ó yr~e- ozycieli chrześcian, jak się. olrnzało 
pustki do Łowicza, Skrnrmewrn, był bardzo szczęśliwy. Do koopera~ 
!=>iotrkowa i Tomaszowa. tywy zapisali się prawfo wszyscy 
- = (d) llh~lc.wizyc]~ b~w~ł· członkowie, a nadto nauczyciele, któ
~y. Dowiadujemy się, że memrnc- rzy dotąd nie byli człorurnmi Stowa
kie władze wojenne rozpocz~ły już rzyszenia, zapisali się na człont>ów 
rekwizycję bawełny · w niektórych tegoż, byle mieć prawo należenia do 
fabrykach łódzkich. kooperatywy. 

= (o) Z sekcji saniitarllllej Dotąd. koope:ratywa sprzedaje 
miUcjii ob1nMateU.!5kiej. Spra- c~łonkom następująca produkty: mą
#ozdanie lekarzy . sanitarnych 9 kę pytio wą po 15 .kop. za funt; ra
dzielnic za okres od 22 do 28 grud- zówkę po 10 ko:p„ kaszę jęczmienną 
nia r. b. wykazuje, że odwiedzono o- „pęczak" po 10 kop„ perłową po 14 
błożnie chorych 57. Z tej liczby kop .. orkiszową drobną po 13 kop., 
skierowano do szpitali 16 osób. Wy- cuJder fary n~ po l 8 kop., sól po 7 
!Jadków chorób zakaźnych było 13; kop. za funt. 
mianowicie: dyfterytu 1, ospy 1, Vv nadchodzącą sobQt~ zarząd 
szkarlatyny 4 i tyfusu brzusznego 7. spodziewa si~ otrzymać świeży więil:.-

Ogl~dzin sanitarnych dokonano szy transport tych produktów. 
l!B, oględzin zwłok dokonano 49. Wy-. . Wydawanie towarów odbywa si~ 
dano _opisy. na wezwan!e sekcji i o- .codzienni@ w lokalu Stowarzsszer!ia 
3·lędzm sądowo-lelrnrsk1cli a. · (Konstantynowska 5) od 5 do 7 wrn-

= (m) Konna straż nie„ ozorem. , 
miecka. Dziś na ruchliwszych (t) Tył:uń stanieje. Pokazuje 
-punktach miasta ustawiono niemiec- si~, że spekulanci miejscowj .Potrafili 
irą straż. konną miejską. Strażnicy' zgromadzić znaczną ilość . tytuniu 
ci regulują ruch na ulicy. rosyjskiego i obecnie wyszrUtbywuj!.J: 

= (m) g;;eimsje urzędników niebywąte ceny za papierosy. 11.'ytu
magistra~IA. Jak już o tern dono- niu nie sprzedają wcale. 
Biliśmy pozostali w Łod~i urzędnicy Tymczasem wkrótce omylą ich. 
magistratu zwrócili siq do aentr. niecne raclrnb;r, bo ogół chętnie na
Kom. z vrośbą o wypłacenie im pen- bywa papierosy wyrobu rirm drez
"ji za ubiegłe dwa miesiące (listopad deński0h i lipskicl1, a obecnie na· 
i grudzień), lecz Komitet wręcz im płyvvaó zaczyna Ją i tytunfr~ austrjitckie. 
Ddmówił.-Odmowa ta była rozmai- Tytunie te znawcy przew~SZf1 nad ro
cie komentowana j dopiero obecnie syjskie, a nawet tureckie, gdyż wy-
dowiadujemy się przyczyny jej. soka Jrnltura rolna na '\i\T ęgrzec.b. i w 
Jeszcze -podczas bytności w Łodzi Galicji wschodniej podnios1a z11acz-
władz rosyjskich C. K. M. O. wypła- nie ich zalety. . . ' 
::iił 20,000 rubli ,jako pensje urzędni- = (f) Ciekawa sprawa. Na 
kom magistratu, będącym wówczas posiedzeniu rady i zarządu łódz. 
w Łodzi, kasjerowi mieiskiemu p. S. rzemieśl. Tow. po~yoz.-oszcz~d. (Mi
\~.r_nęxowi.c lrtóry. gdy w ladze rosyi- .kołaiewska nr. 40), oqbytem w mie-
.aKT opuściły Łódź, wyjechał wraz z siącu ·sierpniu r. b. zakomunikowano 
nirui, nie zostawiwszy pieniędzy dla :pracownikom, że .Jeżeli się zgodzą 
!>OZostałych urzędników. pracować nadal z 50 proc. obniżką 

(e) !Frzedh11żen'e M~njii tram- pensjj, to stanowiska ich zabezpie
aajowej. Roboty olroło przediu- czone będą na cały czas trwania 
~enia odnogi Jinji tran'iwaiowej, woiny. Oczywiście wszyscy pracow
prowadzącej przez ulic~ Skwerową nicy, ma.jąc wóz i prze"vóz, zgodzili 
_t)od sam gma"h stacii kolei fabrycz- się na tę propozycję ·i odtąd pobie-
:::io-łódzkiej są na ukończeniu. Szyny rali połowę pensji. . · 
ułożono już do samych 2~hodów Obecnie kwestja ta przyjęła cał~ 
dworca, obecnie zaś budowany jest lriern inny obrót. Otóż w dniu 19 b. 
rozjazd przed stacją, by mogły kur- m. wice-:prezes tego Towarzystwa o
:sować naprzemian dwa pociągi tram- znajmił pracownikom, iż otrzymali 
':Vajowe. ostatnią pensję. Jak się okazało ten-

- (o) W SfPrawiie 2e1111 s~'!H.P2!!e- że wice-prezes nie był upoważniony 
~ażnych artykuł16va codziie1n1- do wymówienia posad pracownikom 
Alej potrzeby. .Komisja zapro- ani przez radę, ani też przez zarząd 
~iantowania miasta,. przystąpiwsty Towarzystwa. · 
tlo opracowanla cennjka różnych ar- Ciekawa rzecz jaki obrót przyj-

ilJskim ukłonem. Następnie figura 
ta zwróciła się w tył i skierowała 
w głąb długiego korytarza, gdzie 
blado przyświecało ·.· światełko la
tarni. 

Aesza i Lorens udali si~ razem 
.ia milczącym przewodnikiem. 

Portjera w głębi korytarza pod
ni_os!a _się. Weszli _do niskiego, słabo 
nswietlonego poko1u, gdzie czterech. 

• turków grało w karty. 
Aesza, milcząc, wręczyła jedne

.dl.U z nic.h -grubemu, niskiemu star,;. 
aowi jakąś kartkę. Ten spojrzał na 
•1ią i 2'aprosił gości do przyjęcia udzia
'.u w grze. Turcy gracze zrobili miej-

. , sce, z ciekawością pozierając na tych 
00 weszli. • 

Gra się rozpoczęła. Lorens grał 
powsoiągliwie, starając się zaintere..: 
c;ować partnerów, lecz nie odrazu od
dać się im w ręce. 

Aesza nie usiadła za stołem, tyl
im stała na uboczu. Lorens dopiero 
C? wygrał dość znaczną stawkę i wy
::1.ąg~ął rękę naprzód, by zgarnąć 
p1emą~ze, g~y wtem ktoś, podkradł
s~y _się zmenacka, uderzył go po 
g-tow1e. 

VI. 
C~sza i ciemności otaczaJy1 go, 

gdy się ocknął. Ani dźwjęku 1!;ad
:iego ani, szmeru, ni najmniejszego 
1·uebu powietrza. 

- Gdzie ja_ jestem'?-zamruczał 
Lorens. 

Wszystkie kości bolały go okrop
nie, lecz nie uważając na ten ból, wy
ciągnął rękę, która natychmiast na;. 
trafiła na coś twardego. 

Obmacał napotkany przedmiot, 
zrobił kilka poruszeń .jedną ręką, 
drugą„. zimny pot wystąpił mu na 
czoło. Zrozumiał, że ze wszystkich 
stron otoczony jest deskamL że leży 
w trumnie ... 

- Niegodziwcy pochowali mnie, 
nawet nie przestrzeliwszy mi serca-
ze smutkiem wyszeptał.-Oto jak u
marli moi słudzy! 

Smutek śmiertelny ścisnął mu 
serce. Jasno poczuł całą beznadziej
ność swej sytuacji. Krew głucho biła 
mu w żyłach, zalewając mu mózg, od
dech był utrudniony. Uporczywa 
myśl nie opuszczała Lotensa: „Gdy
by już prędzej, prędz~j skonczyła 
si~ agonia". 

Z przerażeniem przedstawiał so
bie, M będzie leżeć tałr wiele, wiele 
jeszcze godzin, będzie się dusić w 
tej czarnej jamie, podczas gdy tam 
nad ziemią, byó może, jasno świeci 
słońce lub gwiazdy. 

Ki1ka razy Lorensowi zdawało 
się, że konieo się już zbliża i wpn
dał w niepamięć. Lecz późruej znów 
przytomność mu wracala i z uderzn
jru:,a. Jaf4!.Qścią czl).ł cMą o)rropnr;ść 

\ 
\ 

mio ta sprawa i jak zadecyduje resz- gazem. Lekarz pogotowia stwierdzi~ 
fa. członków i .zarządu tego 'l'owa- już tylko zgon. 
rzystwa w tej kwestji, pracownicy ~ {t) Zllilpołrzebowanie 
bowi_em są przekonani, że gdy V'i:y- fi!lll"man11ów. Na gmachu nieruoho~ 
stąp1ą nawet na drogę prawną, to mości Krusche & Endera w Pabjani
wypowiedzenie posad na trzy miesią- cach, gdzie mieścj się obecnie ko
ce naprzód, liczyć, się będzie od daty mendentura niemiec-ka, widnieją pla
za komunikowania im przez 'vice-pre- katy, zawiai;iamjające miejscowych 
zasa. .. o ·wypłaceniu im ostatniej furmanów, aby si~ zgłai:;za'J ze swy· 
pens11. mi wozami, końmi i uprzężą do roz-
. - (r) Odwoła11de b:mh11. Zapo· JmrZi1;dzeuiu komendantury, za eo O· 

wjedziany na dziś bal sylwestrowski. trzymywaó będą 2 marki dziennie. 
w teatrze "Sca!a„ został odwołany. oraz wyż;vwienie dla siebie i 1rnni. 
, -- (r) Speimla~i uii<arau11y. - (ga Z Łodzii d@ ~ak.iell"niie-
vy obeo nadmiernego wy,>zrubowywa- >!!1:c. Stru!l!zny obraz zniszczenia. 
ma cen na różne towury - milicja vrzedstawia obecnie droga mi~dZJ 
łód~ka zwróciła uwagę na tych wszy- Łodzią, a Slderniewicami. 
s~krnh, którzy zajnmią si~ spekula- Nie znaidziesz wioski międz~ 
c1ą. Ostatnio wpadł w ręce milicji Łodz'ą, Brzez1numi, Rogowem, która. 
wóz naładowau;v 6 skrzy Hiami her- by w mniejszym lub większym stop. 
baty i świec, · które s!ronflskowano, niu nie ucierpiała od strzelaniny i 
gdyż przeznaczone ·byłv 1m wywóz, bombardowania. 
V~Tłaściciel transportu Birnbauill i ku- Droga z Łodzi do Brzezin zosta- · 
})lee, który sprzed;i r ten zapas Szmu- ła już oczyszczona. Tl'UPY poległych 
lewrnz (PóJn,J:ma 8J ;:;o.:::tah :>lrnzani zostały pochowane. W'i~kszą cz~śó. 
na 7 dni aresztu. · · okopów zrównano iuż z ziemią. . 

= (m) Ares~·r:,~wA~~iie &2!.:r::i!!l!l„ Grozę ostatuir.h walk poznać mo·, 
taa:!17sty. Milicia Ob:vwatelsfra IV żna na drodze między Brzezinami &. ' 
Dzielnicy aresztowała znmieszlrnłego Skierniewicami. Pola przydrożne uq 
przy ul. Benedykta m. 42, Tadeuszu przątano ~ą przez włoscjan. ~- _zabi
So_bczyńsl~iego, na skutek zażaleń, że tych, kom, wozów od amumc11 l t.p. 
za7mu;e się on szantażem, polegają~ Szczęśliwie jakoś ocalała stacja 
cym na tern, że ofiarowywał sifl kole1owa. w. Rogowie. 
sprzedawać swniuę po niskiej cenie Przy ostatnich , bitwach Je~ów 
i pob1·awszy . .r.adatek ulatniał. się :z;. nie wiele ucierpiał. 
pieniędzmi. ' • .· · · · · ·· · Ostatnia. bitwa w okolicaoh Skier· 

- (d) Wyb!i.B~h SZ!11"RfiH-aela.-- niewic toczyła się we wsi Maków. 
Wczoraj o godz. 12 w poł. w miesz~ - (d) f!apady na kupców.
kaniu małż. Leszczyńskich, przy ul. We wtorek ubiegły wyjechało lZi Piotr.. 
Ogrodo\Yej M 32, zdarzył się następu- ko wa do Łodzi dwuch łódzkich kup-' 
jący wypadek: ców: Wolf Goldberg· i S. Kelerman. · 

Dzieci Leszczyi'i.shich, noszu!:u- Wieczorem, kiedy dorożka prze·. 
jąc na polach w okolicy L kartofli, jeźdżała około lasu, doskoczyło dC!', 
przyuiosły ze sobą odłamki szrapne- niej kilku bandytów, którzy, gro~ą() 
la, ktr~re wrzuciły między drzewo, rewolwerami, zatrzymali doro~k~ i za-, 
rirzeznaezune nu. opał. · ozęli rabować towar kupców następ-

Wczoraj Leszczy1iska, rozpaliw- nie zaś zażądali oddania pieniędzy. 
szy ogień, wrzuciła do kom]na i ka- Gola.borg natychmiast spełnił żą~ 
wałki żelaza, które znalazła wśród danie rabusiów, którzy prócz tego 
drzewa. Wówczas nastąpił straszny zabrali mu złoty zegarek. 
wybuch, który rozsadził kuchnię i Kelerman oświadczył, że pie-' 
zniszczył całe mieszkanie, nie tląc po- niędzy nie posiada. Wówczas obre-: 
żar. widowali go i zra~owali .11ma.lezione .. 

Ogien wkrótce ugaszono, atoli 2,500 rb. . 
ofiarami wybuchu padli, Leszczyńska, Podobnego napadu dokonano 
oraz troie jej dzieci; trzyletni Antoni, również w tych dniach na szosie 
dziG1:v ;ącioletni Stanhsław i dwmmsto- między Pabjanlcami a łJaEkiem, na 
le~:oia Helena. łódzkiego kupca Grossa» lttQl'emu 

= (r) Chłopiec zaginiony. zrabowano 600 rb. · 
Wyszedłszy z mieszkania rodziców 
przy ul. Nawrot nr. 64 m. 12, 12-letni - · 
Władysław Sienkiewicz, zaginął od 
4 tygodni. Kto by wiedział o nim 
cośkolwiek proszony jest o udziele
nie informacji w V dzielnicy mili
cyjnej (róg Rozwadowskiej i Nowej 
Promenady). 

- (p) Z wyczerpemia. Na 
Starem miescie żnalezieno nieznanego 
z nazwiska człowieka, lat około 65, 
w zupełnem wyczerpaniu sił z po
wodu choroby. 

- (p) Zatrucie gazem. 'Za
mieszkała przy ulicy Pańskiej nr. 29 
Estera lckowicz, lat 18 zatruła si~ 

swego położenia, całą nieskończo
ność czekającej go męki, Zdawało 
mu się, że już kilka dni leży tutaj, 
w tej strasznej jamie. 

- Dlaczego to przeciąga się tak 
długo1-pomyślał, :powróciwszy do 
przytomności z omdlenia :po raz 
trzeci... · 

I nagle cień jakiejś myśli spo~ 
wodował, że serce jego napełniło się 
słodyczą nadziei. 

- Gdybym był pod ziemią, to 
nie mogłoby to tak długo się cią
gnąć-pomyślał Lorens. 

I przejęty radością nadziei, za. 
pomniawszy o męczącym bólu w ko
ściach, podniósł się w gorę i uderzył 
głową i rękami o w]eko trumny •.. 
Lecz wieko się nie podniosło. Wtedy 
ostrożnie, macając, Lorens zaczął ba
dać deski. 

Z zapartym te wzruszenia odde
chem powoli prowadził palec po des
kach, obmaou)ąo każde wgłębienie, 
:pęknięcie. 

Szczelina! Jeszcze szczelina! 
Niewątpliwie trumna była zbita 

'akbądź z lichyoh desek i tylko strasz
ila niemoc Lorensa nie pozwoliła mu 
udr1nu ich wypchnąć ... 
Uśmiech ukazał się na jego ustach. 

Serce biło coraz żywie1, żywiej, •• 
Urywki ;aluc.hś myśli Jmi,żyły fuli po 
głowie. . . sln1.dś zalatywał znpach 
hzu, bl:vsneb. w ~LcnŁ bidr. ,:·.!1.10. 

Polscy artyści zjednoczeni w 
teatrze „Thalja" Dzielna nr. 18, 
dają dziś we czwartek „ Wieczór 
Sylwestrowy", na który złożą si~ 
dwie :makomite sztuki p. t. „Naresz
cie ożył" farsa , i „Płaczka i Smie
szek" operetka w 1 akcie, oraz apo· 
teoza „Rok 1915", aktualnie napisana· 
i na stosunkach miejscowych oparta. · 

W piątek o godz. 3 po poł. „Jak 
si~ śmieją i płaczą w Warszawie", 

9&W 

niebo błękitne uśmiechnęło si~ z wy
sokości. 

„Zaraz, zaraz ... '. ~eby tylko ze- . 
brać siły"-zadrżał Lorens-nzaraz". 

Natężył wszystkie siły, uderzył 
głową i rękami o wieko trurm;iy, któ- . 
re zatrzeszczało, lecz nie ustąpiło. 
Wtedy z wściekłością począł tłuc w 
nie, szaleiąc wskutek niepowodzenia, 
słabnąc z bólu w ro:;;bite,j głowie . 

I wreszcze jego wysiłki zostały 
uwieńczone pomyślnym skutkiem
deski rozleciały si~ w różne strony, 
a Lorens wyi:lostawszy się z trumny 
w głębokiem omdleniu UJrn.dł na HH•
krą ziemię .•• 

Lecz wit;icej .już nie sądzonem 
mu było ocknąć słę. Wskutek wysH
ków rany mu si~ pootwierały, dostał 
.krwotoku i umarł, nie przyszed lszy 
do przytomności, tuz obok rozbite! 
trumny, z której tak trudno mu byłe 
się wydostać. 

Rano Ali-Bej był mocno wystm, 
szony, zobaczywszy rl}zbitą trumnę:, 
pozostaw]O!H~ na noc w znkątl;u 
ogrodu. 

Leoz martwa twarz Lo:rensa prę
dko uspokoiła starego pczestępcę. 
Znów ułożył mlodego człowieka de 
trumny i zakopał· go w ogrodzie. 
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naocznym s~v1~a.dem 1 prz:vmus J\\;'; 
wym ucze~l:rnJnem 1:osiedzenla w ~{ 
22 b. m .. rne mo:ię nie wyrazi6 obu-~: 
r~eni~ d~a. c~i~go zesi:Jo,iu zwiei:zelr~· 

!
~~v;;~:;,:y~sg~::::*i~;;;;=~~~~;~:::,,::~:~1 

. me1 posługi dr.:;g1m nam SzC'zątt•om zmarłego •.-r d.·.iu '.::9 ym b. rn. !; Oica nasze~') 
f'.1 

~ '-' L ~m Sam~eliS łt~~ s~~:Tił~~~;;'! ti'. ~ ~ - ~ ~ i za Hezne dowody nrawJ.zhrege W:.-:S~ółc;rn-::ia s!i:fod,,my ;,, głęDi serca ~ ~ nł,rnące .,,Bog- zapłać" 
k 

-,,..,, o $n"'J.,<;- ~ ·. ~j'.;7I.i.@T;':::Jze " c~·~~i~::~~" •l ;~h„T~«t'?fu'Rli'f',f{~H~aNfJ94&4iifii+iffltR!'h#82tilf!tY-·"'·łtB##&+#iS61&6~~~~--;.s„~ 
wieozorem zaś o gotlz. 6 wieczorem 
.Zagroda Sobkowa", sztuka ludowa 
w 6 aktach ze śpiewami, Zabłoc
ł&:iego. 

Pirze~staw&e:aie w Pabśacf„ 
cach. 

-Dom Ludowy (Długa, 15). 

&i.ra~t&w gi~-e.v~yrs1 łt~„~m 
.a~m~a ~®syljsik~eg„ 

AMSTERDAM. „Berliner Ta-

RZYM. Otrzymano tu wiadomość 
:i:e „taub:;7" niemfec.kie bom l.rn:"dował.v 
Amiens, wyrządznj~c szkody. 

~~!ii'!! •'lC'.i!i:5'.J '.?~:ji·~.f'~~n~!· 
Ni•mt·zędowo (~onoszą nrasi,=-; tele

graficznie: 
PARYZ,_ 30 grudnia.--Urzęd.o'1·:: 

komunilmią, że p'ódwodna łódź fran
cuska „Curie", Jrtóra wysłaną była 
dla odosobnionyc.b. operaCJl wojen
nych pod Polą do składu floty ze 
swej eksnedye.1·1 n1e nowrócHa. We-„ .li.. t .Jl. 

dług doniesień -prasy zagranicznej W dzień Nowego Roku, w Pa-
, bjanicach, w gmachu Domu Ludowe
do (Długa, 15} odbędzie się przedsta
wienie teatralne zespołu artystów 
dramatycznych, pod kierunkiem pana 
Jana Pilawy-Czesławski~go. Dan~ 
bę!lzie sztuka ludowa w 3-011 aktach 
ze spiewami i tańcami, napisann 
oryginalnie prvz W. Kirkora p. t. 
„Potró'na Narzeczona". 

gebJatt" donosi: P1otro;.:-rodzk1 ko
respondent „Daily Mn.ii", Ha~milfon 
Fyze, donosj, że odwrót rosjan doko
nany został gbh-vnie dhitego, że te
ren na froncie r0syjskim między 
Łowiczem i Głownem ni~możliwv 
był do nrzebvcia. Dowóz. amunin'ii 

przypuszczać na~eży, że łódź zatopio· 
na została, a załoga dostała sh~ do 
nie~;rolL 

Pnc:::ąte!r nrzedstawienia o godz. 
il rn. 30 1Jo nołudniu. 

15 -proc.~ cz)-stec'.·o doohodu -prze
ZMczono d0 uznanfa miejscow. Kom. 
obyw. nies. pomocy biednym. 

Cel sympatyczny i sztuka zaj
mu ąca przJrii•szczać każą iiczi"JY 
napływ publicznosci. 

W~!'j~~ \;\_7'Ail1_',_ :0-.'?'."!A!'!!>i;::J~....,,,.-. i!ilifi2ft"' ..;R!.l Sif',~ill.u'k~m 
BERLIN. (Urzędownie). Kwa-

~era główna. 
\V Prusach wschodnich kawa-

1erja rosyjska odrzucona została na 
Pillkalien. 

W Polsce, na prawo od Wisły 
llytuacja bez zmiany. 

Na południowym brzegu Wisły 
i na wschód Bzury ofenzywa nie
miecka rozwija się pomyślnie. Po
zatem trwają bitwy: Na wschód od 
Rawki iakoteż na ooludr;i·:::-ws·:hód 
!nowłcĆzia posuwan;y s1ę naprzód. 

Z doniesień zagranicznych wy
nika, jakoby Łowicz i Skierniewice 

·nie były w posiadaniu niemców, 

- -L ~ 
~ 

rezerw był 1Jtrudriiony. 

BERLIN. W1e1ka kwatera głów
na. {Urzędowo). Z zachodniegn tBat1·u 
wojny: Na W•'ŻYn::>crb. pcd St. Georo·es • e.: o ~ , ~ b '1 

na połudnfo-i~·s0liód od. Nieuport, 
które były świadkiem 1-::rwawyeh 
fitaków, wal~a trwa w dalszym 
~iągu. · 

We Flandrji i Francji północnej 
burza i oberwanie się ~bmury desz
czowej \1-yrzr~r1ziły powilżne szkody 
pozycjom stron obu. Dz~sń przeszeeł 
na obydwuch fronta0h stosunkowo 
spokojnie. 

BERLIN. N!eurzędowe. Z le.va.
tery r.(Ó'\Y:.G.ei kon1Unii{Uią; 

v'ViadomoM, jakoby- hBlgowie 
wzięli v; bitwach pod. L•Jnebarzyde 
2,000 jeń0ó•JV niemieckich :est zmyś
lonn. Y'f hlhvnch tvch, tnvaiacych 
juź ca:fe tygodnie 'stracili ~i~mcv 
olwto 1,200 w zabltycn i rannych. 
L czba żołnierny, którzy zginęli bez 
wieśei i mogli ptzeti~ d:)stać się do 
niewol', 7est :niewielirn. 

l.3esi!'~~ ~~~m~~dde ~.:5'e 
F~~~e:tl~~~. 

RiJTERDAM. ,;ryd" donosi: Nie
tylk9 sprzJm!erze!!.ry~ al'3 i nie:ncy 
otrzymują we FlandrH poslł:d. Lotni
cy stw'ffrd:~iH, :i\!} do Flandrii masze-. ~ 

ru~t1 no\ve o•idziały ~Noj~k ntem1e~-

MEDJOLAN. Parvski „Huma
nite" :przytucza m1sfeuu1ace oświad
czeni:-3 Lloyd George';: ·' · 

Angl;ę wojna obecna lrn~ztuia 
"~ię~::i, niż Francję .. Vly1i~tJ.d angiel
~mie n'1 marynarJ;:ę I arm'ę i.Vynoszą 
dzlś 1125 milionów ir.-,nktiw mje. 
siE;,cznie. Woiska angielskie na linii 
boiowe: dano:.r~n_ tyiir~) szó::;fą czę,~ć. 
arn1 H i ::_~p neusj~ ~e~~ ale .c\.nglja :n1a 
obeen fe 2 rn1ijo:ay żołnier-zy J}Od 
bronią. 

Nie f2~~~rre ~'3J~f;s~ ~~~~@~ ... 
~~~~~E~ \;u1l7 fi!~!i~G~~2-~~. 

LONDY!:'J. Biuro ReuterP. dono
si, że kwestja wysłania wojsk japoń
skkh do Em.'DD:iT nie bvła wcale no-„ „_ .... ...t: 

ruszana, gdyż nastręcza u•1a v:!elk:c 
yirzeszkorly natur:v finansoweł i tech-- . ~ ~ 

nfoznej. li 

~:;rn ~S~a! ... 
WIEDBN~ Poser serbski w Pio

dr:dzie, Spaiajlrnwicr:, otrzyma! dy-
misję. • 

0 

Snnowny Panie Red::i.ktorz·e! 
Ze'.'hr-!ej zamrnscrn na fa.mach 

TwBgo poczytnego. ;)isma siów Jdłlrn: 

T'H•f PM r; 7 ' ó•j ni C•' 0\"8'""' •ctć·rn '·, „Ly..;.ko'{.f. -..~.:..i~~ .... - Lł I< bv„ ,J:i;... V mogł&o, 
uznać za słus;-;na postęnown.nie j~ł, 
naczP-1 nilrn, p.. Ili eliterrL ?:~~'!: 

Uważa· ·ć. dnis;;;a :11ola m·acę ~ 
;;;bylltr:;:tzr;ą • c~i:::.:~;:· :.U'd·.~'1'.nąó" spotkańzi. 
p. 01 -z em, 1i:tóry ostate0zn e "Wz-' 
lrnzał b~ak _tadu, sol_i~aryzujq się::~ 
-pozo3ła1ym1 koleQ"am1 1 składam ~ 
nas kę. 
• -r), N 

li,UCZ, i::iZa.nowny 
rze pr.zy;ą6 wgrazy 
ważama. 

Panie RedaktQ~ 
szacunku i pof-

Lek. dent. Feiiks Seidengart. ·· 

~~~~@:'-! 
fil~rs~~@~ ~ią ~~!fł~f! 

2 ~z::~~~:~r;~~m;~ 'i~:+;,..!hierra~a 
;(;~;"~;'it~~~~~. 

- "\'V ub-gła niedziel~ 3 nie. 
miee~~Ie s~n:cL.c.'t_r· ... syst':\,ll111 „Taube" 
UDOi::l:IT SIP. I.'tl o]"!pPznai WVSDi'OŚcj 
nad ~v arsz·a w-a: ·-L~tni·~~;: rzucili na • J. ~ „ -e.r m:ascn 4 L'Giaby. Od rr.rbnchu bomb 
jeden clom czesc.iowo został zburzony 
wiele zaś doinów odniosh znaczn~ 
uszlrni:lzorifo. Pociski pn.dły ~ia bocz
ne uli('.C j ed :;akże huk dał się słyszeć 
w _:?nłej v\T1}rszawie. Wypadków 
z Juaźmi .nie było. · 
... T - Komun\kac;a kolę/ewa mjędzy 
l'W•voradomskiem - CzAstochową -„„ "t • ~ 

J.5ęazrnem i Sosnowcem zo3tafo. _przy< 
wrócona. 

Oliwę ~fl JeDzenia i palenia 
otrzymać mogą hurtownicy r -s~. 
apteczne, po cenach umiarkowanych · 
u ~~~ ~2~:s::!~i~wskiego i S•!dtr 

~~„ ~.lt00~a ~r. 27, m. 9. 

Miejscowości te wzięte zostt!ły 
przez niemców ;uz: przed sześciu 
tlni mi. Sk1erniewice leża daleko 
w tyle za. frontem niemieckim. 

Dowództwa naczelne. 

kic-h, dowożąc i mate-r'ifi ł:.- WQjenne 
„Tyd" donosi ~·ównież ze Slnis"o 
przybyciu no\vyc.h }_}Csiłl\Ói:,~,.. n~em;e
ckich. 

\.\' ycze tó1jąc „ zu.łatwfonia ·nrz ez 
z•derze-hni0two J.zielnL:uwe III dz. 
sp.·a..v.y, której wyniJ.:iem bylo zioże
•i\B o-pa2ek ;;nez oddzinł Jotny z pp. 
Gust~w0m Klukowem sen. i Gusta
wem [lui~0 wem · ;r. na czele, waha
łem sil'~ n;edzy ;:ozostaniem na zn;i
mowan.em "sti-l.no•vislrn, a złożeniem 
O_t;:is:.ri, jak to uczynili inni. 

c 




